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MARTA BEŁZA

Związek Nauczycielstwa Polskiego

13.5.2009

Tajne komplety

13.5.2009    Echo Dnia    str. 10   Echo świętokrzyskie

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Zarząd Oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego poszukuje byłych uczniów uczęszczających na komplety tajnego nauczania z terenu Sandomierza i powiatu sandomierskiego. W tym roku przypada 70. rocznica Tajnej Organizacji Nauczycielskiej. W jej pracę angażowało się wielu nauczycieli, niektórzy za swoją działalność zapłacili życiem. W Sandomierzu i powiecie nie ma już pedagogów, którzy prowadzili tajne nauczanie, ale są jeszcze ich uczniowie. Związek Nauczycielstwa Polskiego prosi ich o kontakt. - Planujemy zorganizować w październiku uroczystość poświęconą tej rocznicy - mówi Krystyna Socha, prezes oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego w Sandomierzu. Zainteresowani mogą zgłaszać swoje uczestnictwo w siedzibie Zarządu Oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego w Sandomierzu (Rynek 3 a) lub telefonicznie 015-832-28-24 lub 698-980-862. Termin zgłoszeń do końca maja.
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CO NOWEGO

13.5.2009    Gazeta Prawna    str. 6   Praca

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

* ŚWIADCZENIA KOMPENSACYJNE DLA NAUCZYCIELI. Prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomir Broniarz zaapelował do senatorów o niezmienianie przepisów ustawy o nauczycielskich świadczeniach kompensacyjnych. Umożliwia ona odejście na wcześniejszą emeryturę nauczycielom z dużym stażem pracy. Senacka komisja edukacji opowiedziała się w ubiegłym tygodniu za obniżeniem wysokości świadczeń kompensacyjnych do 80 proc. wysokości emerytury pomostowej. Zdaniem prezesa ZNP ustawa powinna pozostać w kształcie zaakceptowanym przez środowiska nauczycielskie, czyli wynosić 100 proc. emerytury pomostowej.

Więcej www.znp.edu.pl

* NOWE LISTA LEKÓW REFUNDOWANYCH. Marek Twardowski, wiceminister zdrowia zapewnił wczoraj na senackiej Komisji Zdrowia, że jeszcze w lipcu zostanie przedstawiona nowa lista leków refundowanych. Mają się na niej znaleźć kolejne leki generyczne czyli tańsze odpowiedniki preparatów oryginalnych. Zgodnie z wcześniejszymi zapowiedziami Ministerstwa Zdrowia na liście powinny być uwzględnione również długookresowe analogii insulinowe. W resorcie zdrowia jest również przygotowywana ustaw refundacyjna.

* URZĄDZENIE DO LECZENIA NOWOTWORÓW. W Krakowie powstaje jedyne w Europie Wschodniej stanowisko do radioterapii protonowej nowotworów oka. Dr Maciej Budzanowski z Instytutu Fizyki Jądrowej PAN informuje, że stanowisko przechodzi teraz akredytację medyczną, a pierwsi pacjenci będą przyjmowani w ciągu pół roku. Dodaje, że instytut otrzymał 104 mln zł na zakup nowego cyklotronu, który będzie wykorzystywany do leczenia innych nowotworów. Z radioterapii protonowej ma korzystać do 1000 pacjentów rocznie.

Więcej www.ifj.edu.pl

* ROSNĄ ASPIRACJE EDUKACYJNE POLAKÓW. Dziewięciu na dziesięciu Polaków uważa, że warto się kształcić, a tylko 7 proc. ankietowanych jest przeciwnego zdania. Tak wynika z sondażu CBOS. Ponad 60 proc. ankietowanych jest niezadowolonych ze swojego wykształcenia, w tym 51 proc. uważa, że gdyby rozpoczynaliby naukę raz jeszcze, staraliby się uzyskać wyższe wykształcenie, niż mają. Głównym motywem skłaniającym ludzi do zdobywania wykształcenia są zdaniem badanych wysokie zarobki, interesujący zawód, łatwiejsze życie i rozwój intelektualny.

Więcej www.cbos.pl

* DOTACJA DLA UCZELNI. Ponad 18 mln zł otrzyma oświęcimska Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa z Małopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego. Pieniądze mają być wykorzystane na adaptację budynku po zakładach tytoniowych na potrzeby uczelni. W wyremontowanym budynku znajdą się nowe sale wykładowe, czytelnie multimedialne oraz aula na 300 osób. Całość projektu opiewa na kwotę 24 mln zł.

Więcej www.pwsz-oswiecim.pl


Rada na granicy prawa

13.5.2009    Gazeta Wyborcza    str. 1   Olsztyn

    MARTA BEŁZA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Gdyby zastosować zasady ustalone w ratuszu, nauczycieli można by zwalniać niezgodnie z prawem. Dyrektorzy zastanawiają się, co robić, a związki zawodowe mówią wręcz, że ratusz nakłania do łamania oświatowej ustawy.

Dyrektorzy przygotowują właśnie tzw. arkusz organizacyjny. To dokument, w którym informują ratusz, ile w nowym roku szkolnym planują utworzyć klas i ilu nauczycieli zatrudnić. Liczbę etatów ustalają na podstawie przewidywanej liczby uczniów. Jednak zdarza się - i to nierzadko - że we wrześniu ta liczba się zmienia. Wystarczy, że jakieś dziecko tuż przed rozpoczęciem roku szkolnego przeprowadzi się do rejonu innej szkoły. Dlatego zasady sporządzania arkusza na rok szkolny zaczynający się we wrześniu nieco się zmieniły. Urzędnicy ustalili, że dyrektorzy mają dostosować liczbę pracowników w szkołach do faktycznej liczby uczniów, ale w dniu rozpoczęcia roku szkolnego jeszcze to zweryfikować, bo wtedy będzie wiadomo, ilu ich jest.

Zwalniać można tylko do marca

Tymczasem, zgodnie z przepisami oświatowymi, dyrektor musi złożyć nauczycielowi wypowiedzenie najpóźniej do końca marca. Propozycja ratusza jest więc sprzeczna z tym, co jest w oświatowej ustawie. - To pismo zakłada, że będzie można zwalniać pracowników we wrześniu - także Tomasz Branicki, prezes olsztyńskiego Związku Nauczycielstwa Polskiego nie ma wątpliwości, jak ocenić decyzję ratusza. - To nakłanianie do łamania prawa.

Nie namawiamy do łamania prawa

Zapis, że liczba etatów ma być weryfikowana na początku roku szkolnego niepokoi także Wojciecha Tańskiego, dyrektora Szkoły Podstawowej nr 9. - Zgodnie z prawem mogę wręczyć nauczycielowi wypowiedzenie do końca maja, w szczególnych wypadkach do końca czerwca (musi wtedy wypłacić odszkodowanie - red.) - tłumaczy. - Prawo nie dopuszcza innych możliwości.


Dlatego zapowiada, że na najbliższej naradzie z urzędnikami będzie chciał się dowiedzieć, w jaki sposób ma we wrześniu dostosować liczbę etatów do liczby uczniów.


- Znamy prawo i nigdy byśmy się nie zdecydowali na działalność niezgodną z przepisami - przekonuje jednak Hanna Kowalska, dyrektor wydziału edukacji. - Chcieliśmy tylko zwrócić uwagę dyrektorom, aby tworząc plan na nowy rok szkolny, nie planowali liczby etatów pod jakieś wygórowane liczby dzieci. Żeby nie doszło potem do sytuacji, że dyrektor zostanie z niepotrzebnym nauczycielem, któremu będzie musiał płacić. Lepiej zaplanować mniej i jeśli będzie taka potrzeba, zatrudnić kogoś we wrześniu.


Można więc uznać, że to był straszak na dyrektorów, by nie planowali zatrudnienia zbyt dużej liczby nauczycieli.

W dodatku w rozporządzeniu prezydenta urzędnicy ustalili minimalną liczbę uczniów w klasie - 26, maksymalna nie została określona. A to może prowadzić do sytuacji, że 70 dzieci z jednego rocznika w szkole zostanie podzielonych na dwie, a nie trzy klasy. - W ten sposób miasto ma możliwość ograniczenia zatrudnienia, a w klasach będzie się uczyło zbyt dużo uczniów - interpretuje anonimowo dyrektor jednej ze szkół.


- O liczbie uczniów w klasie decyduje dyrektor - uspokaja Hanna Kowalska. - Nie będziemy się do tego mieszać.

Prosić związkowców o radę czy nie prosić?

Jak można się było spodziewać, także związkowcy oburzają się na decyzje ratusza. Twierdzą, że takie kontrowersyjne zapisy dotyczące miejskiej oświaty nie znalazłyby się w rozporządzeniu prezydenta, gdyby były wcześniej z nimi konsultowane. Jerzy Szmit, wiceprezydent do spraw edukacji, nie zgadza się z tym, że plany zmian w przepisach powinny być omawiane ze związkami zawodowymi. - Za podobne decyzje odpowiada prezydent - wyjaśnia.

KOMENTARZ - Maciej Nowakowski

Autorytet na włosku

Nauczyciele wiedzą, że zwalnianie ich we wrześniu jest niezgodne z prawem. Teraz i oni, i dyrektorzy szkół zastanawiają się, jak zgodnie z zaleceniami urzędu zmienić - jeśli będzie trzeba - liczbę etatów na początku roku szkolnego, i to tak, by nie popaść w konflikt z prawem. Szefowa olsztyńskiej oświaty tłumaczy, że rozporządzenie prezydenta miało tylko powstrzymać tych, którzy chcą zatrudniać zbyt wielu pracowników. Jednak dokument z ratusza, zamiast zwrócić uwagę na problem, wprawił w konsternację. Zamiast przywołać do porządku niesfornych dyrektorów, wywołał dyskusję, kto w urzędzie pracuje, skoro sugeruje działania niezgodne z prawem. A stąd do utraty autorytetu - którym cieszyć się powinna władza - już blisko.

Propozycja ratusza jest sprzeczna z Kartą Nauczyciela. - Zakłada, że można zwalniać pracowników we wrześniu - mówi Tomasz Branicki, prezes olsztyńskiego Związku Nauczycielstwa Polskiego. - A to nakłanianie do łamania prawa
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